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Wiadomości zagraniczne: S t a n y  Z j e d n o c z .

A m e r y k i  p ó ł n o c n e j .
* 0l' t u g a l i j a i  Powtórne rozpoczęcie układów 
t, ,Z Angliją o konwencyję taryfy cłowej. 
” ‘ s zp  a n i  j  a:  Miasta Rzeczypospolitej Argen

tyńskiej poddają się dobrowolnie pod pano
wanie Hiszpanii.

§ L j a :  Izba wyższa i niższa.
^ r a n c y j a :  Izba parów:  Wniosek o pom no

żenie czynnego stanu żandarmeryi. —  Izba 
deputowanych.
r u s y : Reskrypt gabinetowy dotyczący taryfy 
cła od różnych gatunków zboza.

G r e c  y j  a : Kołokoironi.
Nowiny.
Z o r z a  z w i e r z y ń c o w a .
Wiadomości handlowe i p r z e m y s ło w e Z  Sano

ka. —  Z  Liska.
Dodatek nadzwyczajny.

WIADOMOŚCI KRAJOWE*
—  Z  W i e d n i a .  —■

Dnia 18. marca o godzinie 9tej zrana. 
T e j nocy pokrzepił Jego Ces. M ość dostoj

nego Arcyksięcia F r a n c i s z k a  K a r o l a  kilko- 
godzinny g e n , podczas którego trwał aż do 
dziś zrana pot , który ju ż wczoraj wieczór wy
stępować zaczął. —  Stan zdrowia dostojnego 
Tacyjenta ze względu ns wszystkie symptomata 
choroby, jest obecnie zadowalający.

Dnia 16. marca o godzinie 7. wieczorem , 
lego  Ces. Mość był dziś przez cały dzień 

spokojnym , symptomata nerwowej gorączki 
pojawiały się bardzo rzadko, febra jest bardzo 
łagodna, a cały stan choroby jest ciągle za
spokajający.

Raron T i ł r k h e i m  m.  p.
Dr.  Z  a n g e r ł m.  p.

Jego C. K. Mość najwyzszem postanowieniem 
z dnia 4. marca b. r. raczył galicyjskiego gu- 
bernijalnego konceptowego' praktykanta W ł a 
d y s ł a w a  R o ń c z ę  R t d e n i e g o  nadliczbowym 
bezpłatnym  . obwodowym  komisarzem w Gal-i- 
cyi najłaskawięj mianować.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Stany Zjednoczone Am eryki 

północnej*
Z  P a r y ż a  d n i a  9. m a r c a .  Mamy wiado

mości z Nowego Jorku pod dniem 12. lutego. 
Przyjęcie przez Senat ustawy dotyczącej się- 
wzięcia w posiadłość okręgu O regon , uważano 
powszechnie za demonstracyję przeciw  postę
pom  Anglii w Chinach i na cichym  Oceanie. 
Rząd w Wasynglonie chce być przygotowanym 
na wszelkie wypadki , których się obawia , i 
daje do poznania swoję przezorność projektem , 
mającym na celu  zaprowadzenie regularnej li
nii komunikacyjnej między Pensacola i Cha- 
gres , dla dostawania się ztamtąd przez Pana
mę do W ielkiego Oceanu. Zresztą wątpią,  
aby ta uchwała utrzymała s ię , a niektórzy są 
tego zdania, że b il pot any będzie albo je 
szcze raz pod rozw agę,  albo tez że przeciw 
tem uż prezydent swoim głosem  się oprze , 
W  pierwszych dniach miesiąca marca zakoń
czy się posiedzeń... kongresu. Senat przyjął 
z uszanowaniem szpadę wielkiego Wasyngtona- 
i laskę Franklina , które mu nadesłano.

. P ortu galia .
Podług najnowszych wiadomości z Lizbony 

n a d e s ła n y c h  do Anglii pod dniem 1. m arca , 
plan ministra finansów dotyczący się 900 kon - 
los rejsów na dochód od tytoniu , przyjęła 
izba deputowanych większością 50 głosów.

Zdaje się , że postanowienie angielskiego 
rządu zerwania wszelkich układów o konwen
cyję cłowej taryfy , jeźliby rząd portugalski# 
obstawał koniecznie przy swoich domaganiach,
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skłoniło tenże ostatni rząd do podania słusz
niejszych warunków. Jakoż rozpoczęto znowu 
układy, a książę P a l m e l l a  przesłał dnia 25. 
lutego , w skutek odbytej rady ministrów, an
gielskiem u posłowi , lordowi H o w a r d  d e  
W  a 1 d e n ostateczną propozycyję swego rzą
du , którą niezwłocznie statkiem pocztowym 
do lorda A b e r d e e n  do Londynu odesłano.

ISIsspassijst.
Z  P a r y ż a  d n i a  9. m a r c a .  W łaśnie co 

otrzymaliśmy zawartą w hiszpańskich dzienni
kach pod dniem 1. b. m. ważną wiadom ość, 
że miasta:  C am peche, Sl. Jean d’ iJlloa tu
dzież inne punkta Rzeczypospolitej Argentyń
skiej z początkiem  bielącego roku wywiesiwszy 
hiszpańską banderę , dobrowolnie Bię pod pa
nowanie Hiszpanii ■ poddały. W iadomość tę 
nadesłano angielską korwetą do Hawanny, a 
ztamtąd hiszpańskim okrętem  kupieckim  Ta- 
cio do Barcelony. Wszyscy podróżni , którzy 
eie na pokładzie okrętu Tacio znajdowali, po
twierdzają prawdziwość pomieuionego wypadku. 
Tak przynajmniej donosi Constitucimial ż Bar
celony i l’Eco de Comercio z Madrytu.

Wlclfesa Hryto5ilja i Irltm&yja*
Z L o n d y n u  d n i a  7. m a r c a .  Na wczo- 

rajszem posiedzeniu i z b y  w y ż s z e j  lord 
Ł a n s d o w n e  przedłożył petycyję londyńskie
go towarzystwa m isyi, dotyczącą się prokla
m a cji lorda E l l e n h o r o u g h  z powodu bram 
świątyni w Somnauth. —  Lord B r o u g h a m  
oznajm ił, że jeź li ani lord kanclerz, ani lord 
najwyższy sędzia Anglii riie zechcą tego uczy
nić , więc on zaproponuje wniosek w zamia
rze odmiany i dokładniejszego oznaczenia u- 
Btaw ściągających się do takich zbrodni , które 
przez oBoby cierpiące na niezupełne obłąka
nie umysłu' popełnione zostały. (Słuchajcie 1 
słuchajcie !) Gdyż on poczytuje sobie za po
winność , podać izbie wyższej sposobność, aby 
ten nader ważny pazedmiot pod najściślejsza 
uwagę^ wzięła. L o r d  k a n c l e r z  zapewnił, 
że na ten przedm iot zwrócił już swą uwagę , 
i że z tego powodu odbywa już z pew nem i, 
jak  się zdaje bardzo dobrze z tą sprawą obe- 
znanemi osobami narady, i spodziewa s i ę , że 
rezultat ich  w krótkim czasie izbie przedłoży. 
A wtedy przyczynienie się lorda B r o u g h a m  
będzie mu bardzo pożądane.

W i z b i e  n i ż s z e j ,  gdy się takowa zamie
nić miała w wydział nad hudżciem  wydatków, 
właściciel gazety Times, p. W a l t e r ,  zapro
ponował jako poprawkę sprawozdanie, w któ
rym dokładnie mają być wyszczególnione wszyst

kie przez izbę na wsparcie ubogich w latach 
1841 i 1842 obrócone sum y, równie jak i r0" 
botv, które za ten wydatek wykonano. Sir J- 
G r a h a m  oświadczył, że rząd golów jest w}* 
m ienić sumy, które na ten cel obrócono , e 
co się dotyczy robót wykonanych, tego wy
szczególnić nie jest w stanie. Za poradą mó
wcy cofnął p. W a l t e r  swój wniosek.

Dzieńnik Times, Standard, tudzież inne p1" 
sma torysowskie są bardzo niezadowolone H- 
woluieniem M a c N a u g h i e n a  na podstawko 
mniemanej lub rzeczywistej m onom anii, i mio
tają bardzo dwuznaczne i prawie podejrzeDio 
obudzające pociski na zdania lekarzy1 o stani® 
umysłu zab ó jcy , które na uwalniający wyrok 
sądu przysięgłych stanowczy wpływ wywarły- 
Pom ienione pisma nie powstając bynajmniej 
na wyrok sądu przysięgłych, ubolewają jednak 
nad t e m , że tak słabe powody skłoniły ich 
do uniewinnienia zabójcy, i utrzymują , że na 
wszelki przypadek jestto rzeczą bardzo nie
bezpieczną dla ludzkiego społeczeństwa tak 
wyższej jak niższej sfery , gdyż teraz kto bądz 
m oże tylko przez niejaki czas grać rolę pół- 
waryjata albo udać , że cierpi maniję , a otrzy
ma bezkarnie przywilej do zabójstwa i wszel
kiego gatuur.u zbrodni, a potem  uzyska w Be- 
dlatu na całe życie wygodne i wolne od tro- 
sków utrzymanie. Dla lego potrzeba koniecz
nie , aby ustawy co do zbrodniarzy cierpiących 
na całkowite lub niezupełne pomieszanie um y
słu , ze wszystkiem odmieniono.

— —  d n i a  8. m a r c a .  Podczas rozpraw, 
które w izbie niższej nad budżetem marynarki 
to czon o , rzekł Sir C h a r l e s  N ą p i e r  mię
dzy innerni jak następuje : »M oje zdanie zm ie
rza do tego, iż , zamiast zwracania całej na
szej uwagi na okręty lin ijow e, lepiejbyśmy 
uczynili, gdybyśmy większą ilość fregat na m o
rzu m ieli. Niedawno tem u , znajdowałem się 
w towarzystwie księcia J o i u v i 11 e. Siedziałem 
obok niego u stołu. JKsiążę ten wszczął roz
m owę o marynarce i rze k ł, że jeźłiby  kiedy 
między Angliją a Francyją powstała wojna , 
tedy młodzi oficerowie Francyi postanowili nie 
spuszczać się wyłącznie na wielką llotę , 1 « fZ 
wysyłać małe oddziały okrętów , któreby an
gielski morski handel tamowały. Jestto po
mysł , który ze wszech miar na naszą uwag? 
zasługuje."

W  i z b i e  w y ż s z e j  lord T e y n h a m  p r z e d 

łoży ł kilka przeciw działalności teraźniejszej 
ustawy o ubogich wym ierzonych propozycyj- 
Zganiwszy surowo przepis, ustawy, który 
zwala rozłączyć zonę od m ę ż a , gdy szukaj?  
schronienia w domu zarobkowyn , wniósł jak^
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pierwszą m o c y jo , z o zachodzące w pom ienio- 
nych domach rozdzielenie zony od m ęża , ró
wnic ja U i rodziców od dzieci, jest wielką nie
dogodnością i źródłem  złego. Książę W e l -  
l i n g t o u  sprzeciwiał się tej m ocy i, gdyż wła
śnie zajęto się rozpoznaniem L ilu , dotyczącego 
ustawy O u b og ich , który, jak się zda je , wkrótce, 
jeszcze przed wielkanocnemi Świętami przed
łożony będzie. W tedy będzie stosowna pora 
do roztrąsania pom iecionej sprawy. Nadare- 
umie powtarzał lord S t a n h o p e  swoje zarzuty 
Przeciw ustawie o ubogich ; m ocyję lorda T  eyn - 
u a m  bez głosowania nieprzyjęto, poczem  ten- 
*e lord cofnął wszystkie swoje inne propozy- 
cyje. —  \\ i z b i e  n i ż s z e j  p* F o x - M a u l e  
Wniósł propozycyję , dotyczącą szkockiego ko
ścioła , którą jednakże, ponieważ Sir 3. G ra- 
łta m  takowej się sprzeciwiał, na ten raz wnio
skodawcy zwrócono.

Dzieńnik Times zawiera do wydawcy tegoż 
pisnra przysłany lis t, który widocznie zmierza 
do uniewinnienia M a c  N a u g h t e n a .  List ten 
pod nazwa Chorowite omamienie brzm i jak na
stępu je : rM ości Panie I W  księgach guber
natora i kompanii banku angielskiego zapi
sana jest znaczna suma na m oje imię. Ja je 
stem tego przekonania, że ta suma do mnie 
należy. Przypuśćmy więc , ze ja  wydam peł
nom ocnictwo do sprzedania tejże sumy, a pó
źniej będę oskarżony, że takowa do mnie nie 
należy , m ogęż s o b ie  rościć prawo , Że będę 
za niewinnego uznany na tej podstawie, ponie
waż ju z  od niejakiego czasu na omamienie cho
r u ję ? —  Zostaję W Pan a uniżonym sługą. J o h n  
S m i t h .  Londyn dnia 4. marca 1843.a

Przysłany z Chin do P o r t s m o u t h  jako 
potrącenie konlrybucyi wojennej m ilijon do
larów , przywieziono tem i dniami pięcioma 
czworosprzężnem i wozami pod strażą wojska 
do królewskiej m ennicy , gdzie ma być prze
topiony. W ielki tłum ludu towarzyszył nała
dowanemu chińskiem srebrem  w ozow i, i wy
dał trzykrotny okrzyk hurra, gdy je  do m en
nicy znoszono.

B T jm n e y J a .
Z  P a r y ż a  d n i a  9. m a r c a .  Na wczoraj- 

szem p o s i e d z e n i u  i z b y  p a r ó w  iniuiBter 
Wojny przełożył przyjęty przez izbę deputowa
nych wniosek do ustawy , dotyczący się nad
zwyczajnego kredytu 900,000 franków na p o 
mnożenie czynnego stanu żandarmeryi. Mini
ster spraw wewnętrznych przedłożył podobnież 
przyjęty przez izbę deputowanych wniosek do 
ustawy o tajnych funduszach. Poczem  izba 
najmowała się sprawozdaniem o prośbach.

W  i z b i e  d e p u t o w a n y c h  minister 
spraw wewnętrznych przedłożył kilka wniosków 
do ustawy o m iejscowym  interesie. Polem  na
stąpiło w dziennym porządku sprawozdanie
0 prośbach. Pan Ph. D u p i n  przedłożył spra
wozdanie o wniosku do ustawy dotyczącej się 
formalności aktów notaryjatu.

Pan D u v e r g i e r  d e  H a u r a n n e  przędą 
łożył izbie deputowanych propozycyję , w k tó
rej zada uchylenia tajnego skrutynn; jednakże 
sądzą , że propozycyja ta mało stronników 
znajdzie.

Książę B r  o g l  i e dokończył w pośród kom i- 
syi kolonijalnej odczytu sprawozdania o wszyst
k ich  je j pracach, gdyż ma rozkaz, sprawozda
nie to im ieniem  tejże komisyi przedłożyć rzą
dowi. Dokument ten zawierający w sobie po
dwójną sprawę , to jest emancypacyję niewol
ników i polityczną konstytncyję kolonij , sta
nowić będzie spory t o m,  który jest ju ż  oddany 
do drukarni królewskiej i bez wątpienia będzie 
wkrótce przedm iotem  narad ministrów. «S po- 
dziewamy się« mówi Journal des D eh ais , «że 
praca la niezadługo wyjdzie na widok publiczny,
1 słyszeliśmy , że w politycznym  świecie głębo
kie wrażenie sprawi.

 d n i a  10 . m a r c a .  Moniteur parisien
zawiera co następuje: »Jeden z dzienników
donosi, że między Angliję a Francyja traktat 
handlowy podpisano; wiadomość ta jest bez- 
zasadna." —  Dziennik Commerce czyni nad tem 
taką uwagę: »Ministeryjum każe za bezzasadną 
ogłosić wiadomość o podpisaniu handlowego 
traktatu z Angliją , lttóreto podpisanie ciągle 
sio jako pogróżka nad naszemi krajowem i wy
rokami unosi. Jednakże naprzeciw temu za
przeczeniu mamy uczynić ważną uwagę. Ga
binetowi wysługują się jako organy dwa dzien
niki w ieczorne, lecz tylko jeden  z nich ma 
urzędowy charakter. My jesteśm y lego zdania, 
że gabinet w tak ważnej sprawie powinien się. 
wyrażać przez swego autentycznego tłumacza. 
Jednakże dziennik Messager zachowuje m ilcze
nie i dozwala dziennikowi Moniteur parisien m ó
wić sam em u; zobaczymy jutro, azali Moniteur 
zachowywać będzie podobnez m ilczenie. Pa
miętamy bow iem , że w roku 1841 również na
przód zapowiedziano podpisanie traktatu doty- 

zacego się eiaśniny morskiej. Przedwczesne 
to ogłoszenie było dla pana G a i z o t a  nie
przyjem ne, jakoż on je  zaprzeczył w obec izby. 
Po skończone' sessyi, przyznano się do podpi
sanego traktatu, i przekonano pana G u i z o t a ,  
że prawdę zaprzeczał. Dla tego bardzo n ie
pewne pokładamy zaufanie w zaprzeczeniu ga
binetu , a jeź li takowe jest prawdziwe, więc
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opiera się, jak sądzimy, w ięcej na form alności 
niż na istocie samego doniesienia. Jestto rze
czą niezawodną, ze się z Angliją handlowe 
układy toczą. Wszak Sir R o b e r t  P e e l  
oświadczył to w parlam encie, a p. G u i z o t  po
twierdził to oświadczenie na trybunie. Prze- 
m ysłow ość angielska, która ju z  dogorywa, po
trzebuje naszej targowicy. Gabinet torysów 
poznaje całą m oc, jakęby mu nadal pomyślny 
skutek tych układów. Pan G u i z o t  jest jego  
dłużnikiem ; nienadaremnie pozwolono m u nie- 
ratyfikować traktatu z roku 1841, a wpływ an
gielski jest duszą , która ożywia ministeryjum  
z dnia 29. października. Gdyby Sir R . P e e l  
u ch ylił ju tro panu G u i z o t o w i  swe względy, 
w iechy u p a d ł, wie on o tem  bardzo dobrze. 
Anglija potrzebuje handlowego traktatu z Fran- 
c y ją ; polega ona w lej m ierze na panu G u i 
z o t ,  i dla tego broni go. Jeźli Anglija do
tychczas jeszcze  nie ma traktatu, w ięc go nie
zawodnie w krótce otrzyma.

I z b a  p a r ó w  odbyła dziś krótkie posie
dzen ie , na którem  hrabia P o r t a l i s  odczytał 
m ow ę na uczczenie pam ięci hrabiego S i m e o n ,  
który na początku przeszłego roku zeszedł z tego 
świata. Zaraz potem  udali się parowie na ustęp 
do swoich b iur dla naradzenia się nad wnio
skiem  do ustawy o tajnych funduszach.

W iadom ości z Algieru zawarte w dzienniku 
Conslitutioneli pod  dniem  25. lutego donoszą : 
Jenerał C h a n g a r n i e r  ruszył znowu w po
chód  z swem wojskiem  dla uderzenia n a D e u -  
A i s s  ę - E l - B e r k a n i  , który korpus z ty
siąca ludzi zgrom adził. Z  jenerałem  C h a n 
g a r n i e r  połączyło się dwa jjatalijony i dwa 
szwadrony. Pułkownik P i c o u l e a u  po od
bytej w kraju B e  n i  M e u a s s e r  w ycieczce, 
w rócił dnia 17. lutego do Szerszelu. Miał on 
rozkaz pustoszyć kraj , co w ten sposób usku
tecznił, iż przeszło 6000 figowych i pomarań
czow ych drzew pościnać kazał. N ieprzyjaciel 
stawił szczególnie pod Zania , okolicą, p le 
mienia Beni-M enaeser, zacięty opór. Fran
cuzi utracili dwunastu lu d z i, a m iędzy tym 1- 
jednego porucznika. Jenerał d e  B a r ,  który 
tym czasem  wykonywał obrót dla połączeni” 
się z pułkownikiem  R e g e a u l t ,  przyjmował 
wszędzie po drodze poddające się plemiona. 
Zdaje się, i e  administracyja zwraca całą swoje 
uwagę na kolonizowanie. Jeneralny guberna
tor rozkazał zakładać różne włości na płaszczy
źnie Metydszy, jakoż zewsząd zgłaszają się fa - 
m ilije dla osiadania w tem  m iejscu.

P ru sy .
Najjaśniejszy K ról Jm ć P rusk i, wydał pod

dniem 3. marca następujący reskrypt gabine
tow y, do ministra skarbu von B odcLchw ing:

»Na ckutek raportu Wpaua z dnia 22. z. rrv 
postanawiam , ażeby aż do dalszego uregulo
wania taryfy cła tranzytowego, od różnych ga
tunków zboża i płodów strączkowych, wprowa
dzanych Wisłą i N iem nem  , zaś pr-zez porty : 
Gdańsk, Piławę lub M em ol w yw ożonych, p o 
bierane było cło  tranzytowe tymczasowie jak 
następi je  :

l )  Od żyta , jęczm ienia i owsa, przybywają
cych  Wisłą albo N iem nem  , & wprowadzanych 
przez porty Gdańsk lub M e m e l, takoż przez 
Elbląg lub Królew iec na P iław ę, za pruski 
korzec (szefel) pół srebrnego grosza.

2* Od pszenicy i innych, pod nrem. 1. nio- 
wym ienionych gatunków zboża , również od 
b ob u , grochu, soczewicy, wyki i innych strącz
kow ych płodów, sprowadzanych tem iż aamemi 
rzekam i, a wywożonych przez wyż-nam ienionc 
p orty , za każdy pruski szefel 2 sr. grosze.*

G r w jja .
Z  A t e n  d n i a  20. l u t e g o . .  Sławny T e o 

dor K o l o k o t r o n i  um arł dnia 16. lutego 
na apoplexyję. D oczekał on późnej starości, 
i żył w ustroniu , uchyliwszy się od wszelkich, 
spraw krajowych , wszelako im ię jego  dotych
czas niejaki wpływ wywierało

rv o w  i  î  y .
W  tutejszej niem ieckiej operze nastąpią od 

W ielk iej Nocy wielkie zmiany. I tak inaja 
przybyć: pierwszy tenor pan F r e i b e r g ba
wiący teraz w Augsburgu, baritan pan 11 1 e- 
m e n t ,  buffo basowy pan S a a g ,  i basista 
H u r s t ,  wszyscy trzej z L incu. Na trzecią 
śpiewaczkę zaangażowano pannę M u l l e r ,  
brat je j, kapelm istrz % L iucu, przybędzie tak
że do Lwowa jako drugi kapelm istrz. Pani 
J a n i k  udaje się do Warszawy, pan H o f f 
m a n n  do Wiednia. T enże da przed swoim 
w yjazdem , d. 25. b. m . w sobotę koncert po- 
żegnawczy w teatrze 'hr. Skarbka. Panna C o r- 
r a d o r i, pp'. R  e m m c r s i S c h u m a n n -  
dadzą się słyszeć na tym  koncercie.

Towarzystwo m uzyczne galicyjskie uznając 
nagłą potrzebę założenia domu i szpitalu dla. 
m iejskich u b o g ich , odegra w wielki tydzień, 
w gmachu teatralnym wielkie oratoryjmu , z któ
rego dochód tem u chw alebnem u celow i po
święca.

Zkądkolwiek nowina się nawinie , Lierzem y 
ją  w otwarte ramiona. Sm aczne i dobre p ie
czywo jest u nas często wielką nowiną- Dłai
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tego zapatrując się na Kuryjera Warszawskie
go, który także myśli o życiu doczesnetn, m u
simy obeznać publiczność z sklepem  pieczy
wa pana Poddańskiego , który w r. 1839 był 
pierwszym, Co ch leb  i bułki przeniósł z budek 
i piwnic do gustowniejszego przybytku urzą
dzonego na sposób wiedeńs'-ti.

T e a t r  p o l s k i .
W  piątek duia 17. Leon, czyl i :  Syn n iezna

nych rodziców. Sztuka ta nie jest wprawdzie 
k lejnotem  pierwszej a nawet i drugiej wody, 
je j osnowa ju ż  nieraz na warsztat dramatyczny 
nawijana, zajęcie widza ch rom ie je , opowiada
nie hrabiny przed adwokatem podaje ju ż  w 
pierwszym akcie oba końce kłębka intrygi, 
pan rzecznik za w iele peroruje i każe , jak 
gdyby stał ciągle przed kratkam i; wszelako 
m im o te usterki nie zasługuje ta sztuka, aby 
ją  z tak zawziętem m ilczeniem  jak tym razem 
słuchano. Charaktery nakreślone wybitnie, 
ostremi rysy , gra uczuć stopniowana katastro
fa uderzajaca , słowem  w całymi r o z w o j u  sztu
ki widać wiele talentu. Czernie się dzieje, ze 
sztuki o wiele uboższe w zalety dramatyczne 
zapalają u nas tak często rakietę oklasków ? 
Idzie ztad , że lubim y jaskrawe barwy. Lu 
bim y słuchać , kiedy się stacza lawina, kiedy 
namiętność hom erow skiem i dysze płucam i, 
kiedy efekt w serca nasze nn.tom iczne zapu
szcza noże. Czy nie jest to chorobliw y stan 
estetycznego smaku ? to inne pytanie. Nie 
wchodząc w rozbiór gry naszych artystów, po
wiemy ogóln ik iem : ie  była wyborną. Dość
w spom nićć, ze panie: K a m i ń s k a, R u d k i e- 
w i c z o w a ,  pp.  B e u s a ,  N o w a k o w s k i ,  
S m o c h o w s l t i ,  D a w i s o u ,  l ł e j  m e r  s 
byli w tej sztuce czynnymi. Piękna prawdzi- 
Wem czuciem  przejęta gua pana Dawisona wy
rugowała tym razem  to nasze uprzedzenie, ze 
tylko role lekkie, trzpiolowate, są tego arty
sty zawodem . Umiał się ustrzedz od czczej 
odętej deklam acył, tej Scylli talentu pana Da
wisona , wnikał do serca wygłaszając b o le ś ć , 
i e  jest sierotą, budow ał nas szlachetną dumą,  
stanąwszy oko w oko napuszonem u swie- 
tnem  praszczurostwem siostrzeńcowi hrabiego; 
opowiadając przed adwokatem zbrojue spotka
nie z uherbowaną lalką, rozrzewniał nas, prze
rażał, a spłonąwszy szlachetnem  oburzeniem  
i nasze ram ię uzbrajał. Mówiąc z naszym 
B e j e m ,  w tej sztuce oddajemy dank panu 

V  Dawisonowi.
W  poniedziałek dnia 20go wystąpiła poraź 

drugi na polskiej sęenie panna W a n d a  S t a 
s z e w s k a .  Juz pierwsze je j wystąpienie obu 

dziło tę nadzieję , ze ten m łody kwiatek roz
winie się z czasem ku ozdobie naszej sceny. 
Nadzieja nasza nie była płonna; gdyż tego wie
czora, w obu sztukach: Łucyja, czy li: Sierota 
szkocka, i P ięć cióstr a jedna, rozwinęła tyle 
talentu , je j gra miała tyle pewności, zaokrą
glenia, z taką łatwością umiała się przenieść 
w różne charaktery, iż trudno u w ierzyć, że 
ta m łoda artystka pierwsze stawia na scenie 
kroki. Jej głos czysty, przyjem ny, pow ierzcho
wność mila, wychowanie staranne, wszystko to 
kaze je j rokować najpiękniejsze w tym zawo
dzie powodzenie. Należy powinszować D yrek- 
cyi teatru, ze na role prawdziwie naiwne, sa
mą szczerotą natury tchnące, będzie miała w 
pannie Wandzie S t a r z e_w s k i e j  pożądaną 
oddawna reprezentantkę. Z e  publiczność uczu
ła potrzebę takiego jak  nasza młoda debiu- 
tantka, talentu, dowiodła tego najgłośniejszem i 
oznakami zadowolenia i kilkakrotnem  za każ
dym aktem przywołaniem m łodej artystki. 
Rozrzewniającą była scena, kiedy matka debiu- 
tantki jedna z pierwszych talentów naszej sce- 
ny > jak gdyby wprowadzając córkę do świą
tyni dramatycznej sztuki, w rzewnej przem o
wie wynurzyła podziękowanie rodziców za ła
skawe przyjęcie publiczności.

Zorza zwierzyńcowa (zodyakalna)
we Lwowie widziana.

Dnia 20. b. m. w ieczorem  przy gasnącej ju ż  
zorzy , widziano tutaj na niebie jasny słup , 
podobny do słonecznego przez chm urę prze
dzierającego się prom ienia , który na zacho
dniej części nieba od poziom u ukośnie prze
cięty i do tegoż pochylony, wzbijał się ku po
łudniowi do góry, i zakończał się obok grupy 
gw iazd, u nas zwykle k o s a m i  zwanej.

Blask tego światła, począwszy od zjawienia 
się jego  na niebie, aż do godziny 0tej wieczór, 
ciągle był jednaki ; odtąd poczęło  ono zwolna 
rzednieć i zciągać się do p oz iom n , a około 
16 m inut po godzinie 9tej żadnego już po so
bie nie zostawiło śladu..

Podobne zjawisko i następnego wieczo."r t. 
j.  21. marca w tym że samym kierunku ,  /  cz 
ju ż  później , bo dopiero o trzy kwadranse na 
ósmą, i m dlejsze z powodu rozpostartych na 
zachodzie bladych sm og widziane b y ło , które 
jednak w miarę wypogadzającego się nieba, co 
raz w ięcej światła nabierało. *)

*) Ten piękny fenomen powtórzył się u nas przy 
ciągle czystćm i pogodnćm niebie jui przez cztć- 
ry wieczory, t. j. d. iQgo, 20go, 21go i 2«go b. 
m., trwając za każdym razem dłużej niż przez 
godzinę. (Przyp.R cd.)
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Światło to, które do światła mlecznej drogi 
jest p o d o b n e , tylko w nocach czystych i po
godnych , od księżyca ni.eoświeconych, w cza
sach blisko porównania dnia z n oca , a to na 
w i o s n ę  wnet po zachodzie, w jesieni zaś wnet 
przed wschodem słońca przez jedne lub dwie 
godz in widzieć się daje ą a z powoda, iź za kie
runkiem i położeniem  słońca idzie i z pasa 
niebieskiego zwierzyńca (zodyjaku) nie scho
dzi, nazwę z o r z y  z w i e r z y ń c o w e j  (Z o-  
dinkallicht) otrzymało. Zjawisko to nie pocho
dzi bynajmniej od atmosfery słonecznej, która 
nawet do najbliższego od słońca planety jakim  

F3st Merkury, rozciągać .się nie może , a tern 
m niej jeszcze do {odleglejszej) ziemi sięgać 
zdoła ; ale, jak się zdaje , jest światłem przy 
ziemi zgęszczonem. Z e  zaś nie zawsze jest 
widzialne, pochodzi to ztąd, iż w pewnych cza
sach zwierzyniec niebieski , a zatem i to świa
tło bardzo się nkośnie i blisko poJfciomu cią
gnie, gdzie w niskich i grubych warstwach po
wietrza zanurzone.ginie, albo też znowa w cza
sach, gdzie zorze długo u nas trwają, ich b,la? 
skiem  przyćm ione bywa.

Lwów dnia 22. marca 1843.
Fr. S i o b o W i c z-

B'H"— r-rj,,,... j;'.,.!. m. ŁgBBgSSggg'iślil.  ś ---- L.3
W H M O S C I  HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE,

(Z  korespondencji prywatnej.) i.

.Z Sanoka, dnia 17go marca. Na tak zwanym 
ś r o d o p o s t n y m  j a r  m ą  r k u w J.a ć m  i e- 
r z u , który się zaczął w poniedziałek d. 13. 
b , m. było do 1800 w o ł ó w ,  a mianowicie do 
800 wołów wypasionych, a reszta same parniki 
czyli woły robocze. Wypasione woły rozku- 
piono zaraz w .pierwszym dniu jarmarku, gdyz 
zjechało się tak wiele kupujących ze Szlązka, 
.Morawii i od Krakowa, że .byliby i drugie tyle 
chętnie kupili. Między temi wołmi odznaczy
ło  się 70 wołów węgierskich pana T  r u.s k o- 
l a w s k i e g o  z Łukowego; lata minęły, a na 
żadnym jarmarku tutejszego obwodu nie wi
dziano 'takich  w o łów ; ale też zapłacono za 
parę po 140 zr. m. k. bez żadnego radaszu ; 
inne zaś woły płacono niżej , a najtańsze po 
60 zr. m. k. za parę. t -  Przez wtorek i śro
dę sprzedano wszystkie woły robocze , lecz  
znacznie taniej niż na jarmarku w Bukowska, 
a to dla 'e g o , iż zimna i śniegi od dwóch ty
godni nastałe , odjęły nadzieję wrócenia do ro
bót w p o lu ; a tu brak paszy zmusza nie je 
dnego c i sprzedaży, kupujący zaś ociągają, się 
* kapnem  i odkładają to do pory wiosennej.

P,pf*alttor l. N. K a m i ń s k i . ^ —  Nakładem 
* (Drukiem P i o t r a  P i l i

Spodziewać się trzeba iż z nastaniem r o b ó t  W 
polu, tak woły robocze jak i bydło dojne ZP8' 
cznie podrożeją. —  Koni dobrej rassy « p,?f 
knych nie było tym ra zem , lecz roboczy®*1 
pospolitych było podosiatkieni, i dość dobrz® 
je  płacono. —  W oły dobrej jakości p o p ła c i  
bardzo w tym roku ; każdy przyznaje iz ^  
się karm dobrze wynagrodziła.

Z  resztą nie masz żadnego handlu ani O8 
z b o ż e ,  ani na w ó d k ę ,  —  a wielki br 
pieniędzy daje się powszechnie w znaki. *' 
Jaćmierzu sprzedano wiele wołów na kredyb

W B u k o w s k o  było na wczorajszym W*’ 
gu mnóstwo kupców z W ęgier na n i e r o g a' 
c i z n ę, i wszystko aż do najmarniejszego wi®' 
przaka rożku pili; a nawet najlichsze roczo* 
wfeprzaki płacili po 10 zr. m . k .—  Z a ś  w ołl '  
robocze bardzo mało kupowano, i to o 10 
15 zr. m. k. na parze taniej , ni? były prz 
dwoma tygodniami.

Z  Liska} dnia 20, marca. Od m ojego ostał' 
niego doniesienia (um ieszczonego w nrze. SB.
Gazety Lw ow skiej) nie zaszła żadna zmiaD8 
w handlu zbożem  i wódką. Ceny z b o ż a  z®' 
stały te sam e, a.-gdy przytem oziminy wszędzi® 
pięknie się okazują, trudno, aby zboże mog.1® 
pójść w górę. I z w ó d k ą ,  której nasze g®' 
rżeli ie codzieńnie tak wiele dostarczają, ni® 
zauo i się na dobre. Ci producenci , którzy 
przedtem  nie chcieli sprzedawać garnca oka' 
witej 30-slopniowej po 20 kr. m. k. , musz? 
teraz dla braku naczynia poprzestawać na c® 
nie 17 kr. ni. k. za garn iec; albo też płac’  ̂
za naczynie po 4 do 5 kr. m. na garncu, czj'h 
o 2 kr. m. lt. na garncu przepłacać. —  W ob' 
wodzie sanockim stoi jeszcze w tej chwili d.u 
5800 w o ł ó w  na stajniach, a wykarmiono i®*1 
już w tym roku gorzelnianym i sprzedano d® 
6000 sztuk. Tym  sposobem  .pbwód nasz do* 
starczyłby w tym roku gorzelnianym do 10,800 
wołów wykarmionych ; (gdy w r. 1840 nie w y 
karmił jak tylko 8000 , a w r. 1841 z a le d w i®  
7500 wołów). —■

S k ó r y  s u r o w e  są tu bardzo posłukiw8' 
ńe, i znaczne ich partyje wysyłają ztąd d op r° ' 
wincyj niem ieckich. W skutek tego podsk®' 
czyły nieco w cenie.

T E A T ! *  P O  ą $ S £ I .

J u t r o . :  (p o  raz pićrw szy) Poręka,  c zy li. Angl‘r
Podlasiu,  kom edyja we 3 ahtacn. Fo*1*0" 
rej następi komedyja : M iłość lub śmiem-

Spadkobierców 1F rań ci sz kta Hrattera.  
e ra we Lwowie.)
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NAKŁADEM KSIĘGARNI
F R A N C I S Z K A  P I Ł L E B A  I  S P Ó Ł K I

W E  IŁ O W IE .

K A H S C S M M l
dla

»  i  e  c v l  w  i  e j  s  I ł  i  e l t ?
parochów wygodzie spisany,

przez ś. p. księdza
T . M . K O R C Z Y Ń S K I E G O ,

Eu Doktora, Biskupa Przemyskiego, Egzaminatora Dye- 
cezalnego.

Wydanie trzecie. W  2  tomach.
O- Lwów 1841. — 1 ZR. .30 kr. m. k.

K R Ó T K I E  HOMILIok  
n a  I l e d K i e l e

^  ci§,gu roku  p r z y p a d a j ą c e ,
oraz i na wszystkie

UROCZYSTE ŚW IĘTA,
napisane przez księdza

ANDRZEJA M IKIEW ICZA,
Kanonika Scholastyka Kapituły Tarnowskiej, byłego Plebana 

w Straszęcinie.
Wydanie trzecie, w 8 łomach,, 

Powiększone Homilijami na Święta uroczyste.
8. Lwów 4840. —  2 ZR. 30 kr. m. k. . 

ôn% Scij zawierający homilije na święta, p rze  daje 
się też osobno za  i  ZR. m. k.

KSIĄŻECZKA
do

N A B O Ż E Ń S T W A ,
dla

Chrześcijan Katolików,
*36 winietami w przedmiocie mszy świętej, 

z 14 rycinami przedstawiającemi stacyje 
*»ęki Pańskiej, jakoteż z ryciną na czele dzieła. 

48. Lwów. Oprawna w papier 36 kr. tu. k.
ł|°  papierze welinowym oprawna w safian ze zło- 

lemi brzegami. —  i  ZR . 30 kr. ni. k.

M AŁY ZBIÓR

PIEŚNI POBOŻNYCH 
I  k a t e c h i z m o w y c h *

12. Lwów 4842. — 6 kr. m. k.

N A U K I
TYCZĄCE SIE

P B J L W D "  W I A K Y
powinności chrześcijańskich,

wydane w języku Francuzkim
przez

XIE€5I _ J K B P A  de TOUŁ,
dla pożytku wiernych wszelkiego stanu, na 

polski język przełożone.
42. Lwów 4842. — 1 ZR. m. k.

KO W Y

« fla  d z i e c i ,
stosownie do ich potrzeb i pojęć z najlepszych 

pisarzów wyjęty.
* Z 12 rycinami. 16.

J5 rycinami czarnem i —  t  ZR. m h.
% kolorowanemi rycinami — i  ZR. 30 kr. m. k.

O CHOROBACH ZklBOW,
I o środkach

l e c z e n i a  l a k o w y c l t ,
napisał

KAROL PROKOP KALIGA,
z  ryciną, 

b. Lwów 1840. —  30 kr. lą. k.



P I E N I A
LIRYCZNE

Fryderyka Szyllera,
poprzedzone jego żywotem 

i ozdobione 12 rycinami,
wydal

A . B.
16. Lwów 184J. —  2 ZR. m. k.

dla clsefiecl;
'  albo.

JtfA J C IE ItA W S Z E  W I P A D H I

ROBINSONA KRUSOE,
DZIECIOM PRZEZ OJCA. w*.

16. Z  8  rycinami —  43 kr. in. k.

Z  rycinami kolorowanemi —  1 ZR. 15 kr. m. k.

I W * I f  
w  ( D j b b i a b a u i h s *

W IĄZAN IE

U L  A  © ® I E € I ,
z, 300 liolorowanemi wizerunkami na 

22 tablicach,
Z. O P  I S A N I  E M

przez

JA N A  JU L . SZCZEPAŃ SK IEG O .
4, Lwów. —  2 ZR. 43 kr. m, k.

SW IETA

DROGA KRZYŻOWA
JEZUSA CHRYSTUSA,

podzielona na 14 stacyj aż do grób11 
świętego,

z 15 rycinami.
12. Lwów 1843.—  13 kr. m. k.

• T B U U U L
c z y l i :

ZRĘCZNA WRÓŻKA,
nauczającą sposobu wróżenia z 32 kart, 
jasno, iż każdy w  bardzo krótkim czasie, bĈ  

obcej po mo cys ob ie  i drugim kabałę 
ciągnąc potrafi.

Z', tri-jciego w języku niemieckim poprawnego i po®0® 
żonego wydania.

P r z e ł o ż y ł  na. j ę z y k  p o l s k i

i « « • * • • *  3 1 r . « * • « « • •

Z  7  rycinami.
12., Lwów 1845. — 24 kr. m. k.

SzrzeniawaS
S8ortforfc^ung6[e&re

bet

p o l n i f c f i e n  ( S p r a c f i e .
2 SBaribe. gr8. Semberg 1842,.— 5ft. 30 fr.,

/

ZŁOTE ZIARNA,
Powieści dla zabawy 1 nauki dziecl*

Przez
FRANG. KOWALSKIEGO.

Z  18 rycinami. 16.
Z rycinami czarnemi —  1 ZR. 13 kr. m- k 

Z  rycinami kolorowanemi —  1 ZR , 43 kr. ni. ^


